
 

Agnieszka Molenda z domu Piórowska 

1925-2019 

W wigilijny dzień, 24 grudnia 1925 roku, w rodzinnych Smolicach pod Zatorem, przyszła na 

świat jako jedno z dwanaściorga dzieci Julii i Franciszka Piórowskich dysponujących 

pokaźnym majątkiem i rozłożystymi gałęziami genealogicznymi. Dzieciństwo otulone troską 

i dostatkiem rodziców, choć później spowite cieniem okupacji i obozu, spędziła w 

malowniczej, rodzinnej posiadłości położonej w sercu wioski, z dala od trudów wiejskiej pracy. 

W sierpniu 1942 roku po niemieckiej łapance w wiosce została wywieziona do pracy w 

niemieckim obozie Polenlager na Górnym Śląsku. Po ośmiomiesięcznej pracy stamtąd została 

przetransportowana do obozu Ravensbrück otrzymując numer 25999 jako więzień polityczny. 

Tam doczekała wyzwolenia w kwietniu 1945 roku, tym samym unikając katorżniczej 

wędrówki w marszu śmierci. Po wyzwoleniu, pieszo wędrując przez spustoszoną ziemię 

dotarła do rodzinnego domu owianego pokłosiem zniszczeń i stratą kilkorga rodzeństwa w 

wyniku wojny. 24 czerwca 1948 roku wyszła za mąż za Władysława Molendę pochodzącego 



z sąsiedniego gospodarstwa. W tym samym roku na świat przyszedł ich pierwszy syn - 

Ryszard, dwa lata później - Antoni, a w 1955 roku najmłodsza córka - Bogusława. Właśnie tak 

z popiołów wznosiła się codzienność - krucha, ale prawdziwa. Agnieszka Molenda jak 

większość ówczesnych kobiet zajmowała się domem i dziećmi, rezygnując tym samym z 

dalszej ścieżki edukacyjnej i zawodowej. Od czerwca 1947 roku była członkinią Związku 

Bojowników o Wolność i Demokrację oraz członkinią Związku Kombatantów Rzeczpospolitej 

Polskiej i byłych Więźniów Politycznych. Przez lata należała do Związku Weteranów Wojny. Za 

swoje zasługi uhonorowana m. in. Medalem 40-lecia Polski Ludowej, Odznaką Za zasługi dla 

Województwa Bielskiego oraz uchwałą Rady Państwa - Krzyżem Oświęcimskim. Powołana do 

życia wiecznego 27 listopada 2019 roku, odeszła tak jak żyła - cicho, w gronie najbliższych w 

rodzinnym domu, następnie spoczęła obok męża na Cmentarzu Parafialnym w Palczowicach. 

Pozostawiła po sobie bezcenną spuściznę - świadectwo życia, historię i głęboką ciszę, która 

skrywała traumę obozowego piekła, którego kresu nie przyniosło wyzwolenie u końca wojny 

- trwało przez całe życie we wspomnieniach i ukrytych łzach. Przeszła przez ciemność, nie po 

to, by ją opisywać, lecz aby uczyć patrzeć światłu historii prosto w oczy. 

Oliwia Molenda, prawnuczka, 2025 r. 

Dokumenty udostępnione przez Oliwię Molenda, prawnuczkę śp. Agnieszki Molendy 

 









 


